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w Wilnie we Środę dnia 4 Kwietnia v. s. rSa5 Roku.

W i a d o m o ś c i  k r a j ó w k .

Gazeta le Conservateur Im partia l, zawiera 
* Petersburga pod 26 marca: _

„  W  pi4te.k,4l.23 t. m.,JStAYJA'NlEYSZY CesA  
Jegom ość ,  osob iśc ie  t r z y m a ł  do C hrztu , z lirabtrK  
Nesselrode, córk ę  posła fran cu zk iego .  O b rząd  o d 
prawiał s ię  w  pałacu  p ose ls tw a ,  w podoju do teg o  
p r z y g o t o w a n y m  N o w o  n arod zon ey  dano uiuoria  
A le x a n d r a ,  Marya, A lb ert in a .  “ •

Kurs petersburski dnia 16 marca : dukat ho
lenderski nowy u  r. 70 kop. stary 11 r. 5o k. Zmiana 
zł. 2 r. go kop. Zmiana sr. 2 rub. 7^ kop.

Nieustający aochod kommissyi umorzenia dłu
gów: assygn. - po — — 99 I

6# brzęczącą monetą   9h V procentów
5# takąż - -   do |

W i e l k i e  X i ^ z t w o  P o z n a ń s k ie .
Poznań dnia  26 marca.

(z G azety yFarszawjkiey.)
Z liczby mężów, których śmierć, zwracając 

uwagę na życie ich publiczńe , przypomina nam 
tyle nieszczęść, ile świetney chwały, jest nieza
wodnie ś. p. Kosiński, jenerał, k tóry, ruszony pa
raliżem d. 10 b. m., o godzinie 2gicy zrana W 
53cim roku życia swego, rozstał się z tym świa
tem, w dobrach swych Targowa Górka, w powie
cie śtedzkun.

Urodzony w Litwie, z familii szlacheckiey, 
wszedł rychło w szeregi oyczystego woyska. VY 
roku 1793 posunięty na s t o p i e ń  kapitana strzel
ców, ściągnął na siebie starszych uwagę w , roku 
n a s t ę p n y m ,  licznenu zdatności i m ązt* a dowoda
mi Poźmey w legionach, dowodząc 3cim bata
lionem legii 2giey, w pamiętnych owczasowydl 
wyprawach włoskich, uwieńczył się Kosiński czy
nami równey wyz.zosci talentu, jak nieu» raszo 
ney odwagi osobistey. Dał jey dowod, kiedy w - 
dząc chwiejące się obok siebie szeregi francuzkie, 
porwał chorągiew, i przewodniczył im do boju 1 
zwycięztwa. W  oblężeniu M antui w r. idoo peł
nił obowiązki jenerała adiutanta. Po wzięciu Fer
rary  w tern mieście dowodził, i łącząc cnoty w o
jownika z ludzkością obywatela, umiał sobie _ za
służyć na powszechną miłość i wdzięczność miesz
kańców. Pokoy lunewilski, jak dla wielu, tak dla 
Kosińskiego sta'l się hasłem do powrotu na ziemię 
oyczystą. T u  godnych swego Umysłu szukając za
trudnień, zatopił się całkiem w naukach, a te my
śląca |ego głowę w obfite zbogacając wiadomości, 
nadały mu ową doyrzałość, k tórą  mu wszędzie 
przyznano. W yższe jego zawody w zasczytnym 
stopniu jenerała od r. 1806 dotykają świeżey pa
mięci spółczesnych nam wypadków. Szacunek, 
na który zasłużyć sobie umiał w* każdem położe
niu, zjednał mu ten chlubny zasczyt, że po u tw o
rzeniu W .  Xięztwa Poznańskiego, stawszy się je
go obywatelem, powołanym został od łaskawie nam 
panującego Monarchy do woysk jego na jenerała- 
ieytna'nta. Jakkolwiek pragnął w tern przeznacze
niu służyć swemu krajowi, jednak stargane wielu 
poprzedniemi trudami siły, zniewoliły go prosić 
we dwa lata o uwolnienie Odtąd świętszey nie 
znał powinności, jak żyć dla swey małżonki, i t ru 
dnić sie wychowaniem syna; a jeżeli doświadczo
ny  tylu losow zmianami, zupełftey doszedł zgody 
z sobą i przeznaczeniem swojem, to jedno zape yna

napawało goryczą ostatnie życia ch w ile , że nie
mógł sam tego syna wychować dla oyczyzny. Syn 
ten nadto jest młody, ażeby mógł czuć stratę, któ
rą  poniosł; ale ją czują tym mocniey rodacy, czu
ją przyjaciele, którzy cenić umieją wszystkie zale
ty rozumu i serca Kosińskiego.

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  25 marca.

(Z Gazety W arszawkiey.)
Hrabia  Worońcow Daszków, złożył d- 16 b. 

m. Królowi Bawarskiemu list w ierzytelny, jako 
nadzwyczayny poseł i pełnomocny minister ros- 
syyski przy dworze tego Monarchy.

Zwłoki sławnego Ho/era 7, Passawy, złożo
ne d 20 lutego 1810 w M antui, sprowadzono do 
luspruku, gdzie d. 20 lutego r b., jako w rocznicę 
śmierci jego, uroczyście w kaplicy nadworney po
chowane zostały. Sześciu towarzyszów oręża nie
boszczyka niosło trumnę. N. Cesarz Jegomość au- 
stryacki zaszczycił już Yodzinę Hofera kleynotem  
szlachectwa, i obdarzył ‘ją gruntami; teraz zaś ka
zał wystawić pomnik tenkfy, aż do zgonu wiernemu 
obrońcy Monarchy i Oyczyzny.

F  R A N C Y A.
P aryż, dnia  23 marca.

(s Gazety Ryz.k. Zuschauer.)
Gazeta Constitutionel zapewniaj że wczora 

przybył nadzwyczayny goniec do P a ry ia , który 
przywiózł z M adrytu pod dniem następu
jące wiadomości: ,, Lubo Król cierpi jeszcze pe«
dugrę, jednak dzisia do Sevilli wyjechał, towarzy
szą mu Kortezy narodowe, naywyższy trybunał; 
zabrano oraz wszystkie archiwa i bióro gazety 
Universal. N. Królowa znaydowała się w pojeźdiie
królewskim.

Dwór turyński zakupił za 5oo,ooo fr. wielki 
zbiór starożytności egiptskich, od naszego konsula 
w Alexandryi P. Drovetli: zbiór ten przyszedł do 
Liworny.

Gazety rojalistowskie zawierają teraz ob
szerny opis korpusów, przeznaczonych do woyska 
pireneyskiego, podług którego, cała siła wynosi 
59,528 ludzi.

D. 26. Rozeszły się dziś w P a ry iu  pogłoski 
nadzw yczayne; mówią o szeroko rozgałęzionym  
spisku: jednakże nie trzeba ufać wiadomościom, 
gruntującym się na domniemaniach. Nagły odjazd 
ministra woyny był do tego powodem. Mówią 
takoż o uwięzieniu wielu wyższey rangi oficerów, 
między innymi, półkownika tśaussai. Wyrażają 
takie, ii  jenerał Molitor został odwołany. Publicz
ność niecierpliwie oczekuje urzędowych doniesień, 
z których wszystkie się wątpliwości objaśnią. Za
pewniają nadto, że w ministeryum panuje wiel
kie rozdwojenie, a utrzymanie się P. Pillele, staje 
się cod/.ień trudnieyszein. Trudno jest mni-maó, 
żeby z teraźnieyszego położenia rzeczy nie w y 
nikły nieprzewidziane okoliczności. W szystkich  
oczy obrócone są na Monarchę , k tóry  jednem sło
wem może ożywić wszystkich nadzieje, i położyć ko
niec przyczynom, tak  przykre zrządzającym skutki.

W yrachowano, że summa, przeznaczona w  
gratifikacyi dla oficerów naszego woyska pireney
skiego, na początek wyprawy, wynosi więcey jak 
5 miliony fran., nie licząc w to położonych w wojen
nym budżeoie dla oficerów woyska wiary i innych.



Tl 20 "Wardyn bokowa J* K . M. i M onsieur, 
w Yn o ° , o a eT6o i« a »  przybyła do Jłordooo*
i  J  wiefkiemi uroczystościami p rz y jd ą  została, b 
batalionów , 3 szwadrony królewskiey S - r ^ o d  
■. do 5 rnna wyyść do Bajonny. W e  wszystkich
półkach tu teyjzey gwardH
L is y  oficerów, z wyrażeniem czasu, kiedy,

M n a “  e . . c t  ć ^ „ ,  uwagę: sława, b ,d£  iittgrafo- 
jedna z g• J e nie jest zazdrości godną.- gdyz i
wanym, z „ y zdraycą Berton  i L e-

Widz I V  aa zeta pod d. 19 niarca donosi z 2?a/ou- 
V. «łvehf« Że w tych dniach oczekują w porcie 

ny . s y 5 Galievi 100 kanonierow, 800
h r » « “ lin i«» '8* , i ‘ wojennych zapasów dla

byaź niezawodnem, ze na przypau *

B T S S E f - K n i  Ł i c ś l i  woy na wybuchnie,

• krOPW sfjs7 w e ' ^ a d z f  Jywilne północney Plisa- 
panii odebrały rozkaz, cofn.en.a się na 3o godzin 
droei wgłab kraju. To się uskutecznia od ach 
d n i f a  majętnieysi obywatele razem wyjeżdżają. A

byfy s 'Z tn fs z c załk" pobiwgo nad © r e n ,

B F n ryż  dnia  22 marca.
(z Gazety n  arszawskiey.)

M o n s ie u r  jest od kilku dni nieco c ory; y 
wa jednak codzień naobiedzie u Króla Jegomości, 

i - i -  j  ^ kwietnia do Lovdeaux^
Jw oru posłano. Po wyjeździe 

fe t,4 Monsieur mieszkać będzie W jey pokojach,

*by s j ' d S / S c r T u ^ & d  zawarł u k M  
jj r7adeL  naszym, względem pozyczki 4o nnlionow 
i ra n k ó w z .  których już niedawno posłano 12 m i
liomów do Bajonny. M ów i, także, ^ P ^ ^ o r o z .  
kaz Hrabiemu Anticliamp, aby d. 2J b- m. ucle 
rzy ł  na woysko hiszpańskie 1 wszedł do półwyspu.

Dziennik Biała Chorągiew donosi, iz jenera
łowie Foy, Demaręay, oraz inni oficerowie, nale- 
żąoy do lewey strony izby deputowanych, zosta-
l i  wymazani z listy wojska. . T

Za zezwoleniem królewskiem zbierają w Lo
taryngii składkę, na wystawienie posągu ó iam s/a-  

L e s z c z y ń s k i e m u , niegdyś Krolowi polskiemu, 
i ostatniemu Xiążęciu Lotaryngii.^

Jeden z tuteyszveh dzienników wyraża , iż 
slabosd zdrowia wkrótce zniewoli Hrabiego Pil-  
lele, do złożenia pracowitego urzędu, prezesa rady

mmlSZdaIe sie (pisze Dziennik B iała  Chorągiew) 
iż P. Ravez nie będzie prezesem izby deputowa
nych  na przyszłe posiedzenie.

Czytamy w dzienniku Gwiazda , iż w Angin 
odbywają się układy, względem nowey pożyczki 3 
milionów funtów szterlingow (laomilionow zł. poi.) 
dla rządu hiszpańskiego. ■ . ,

P. Fiivee  wydał niedawno pisemko: U Hisz
panii i ’ skutkach zbroynego pośrednictwa, które
sprawia wrażenie. ,

Zapad! już wyrok na tych , co należeli do 
wypadków zaszłych w M arsylii podczas maska
rady: 4ch tamecznych kupców skazano na więzie- 
nie i zapłacenie kary pieniężney. Donosząc o tern 
M onitor przydaie, iż zupełna spokoynosc panowa
ła  na posiedzeniu sądowem.

Niedawno umarł jenerał porucznik JJupas, 
rodem z Sabaudyi, który służąc w woysku n a s z y m ,  

otrzymał nazwisko walecznego w arm ii w loskiey  
i na czele karabinierów przeszedł naypierwiey po 
moście przy Lodi. Miał lat 63.

B a ry ł dnia s5 marca.
(z Gazety W  arszawskiey i)

Po skończoney pracy z ministrem morskim i 
Z Hrabią Villele , przyjął Kroi Jmć Xięcia BeU 
luno ministra woyny, który go pożegnał.

Przez dwa postanowienia królewskie z dnia 
węzorąyszego, minister woyny Xiążę Belluno, zo
stał mianowany majorem jeneralnym woyska pi-  
reneyskiego, a jenerał porucznik Vice Hrabia iJi- 
jeoti, sprawować będzie tymczasowie ohowiązki 
ministra woyny, i już wykonał przed Królem sto
sowną przysięgę.

Oba te postanowienia, względem mianowania 
Xięcia Belluno  i Vice Hra.biego Dijeon (pisze 
Dziennik Rozpraw) przeraziły publiczność. T a 
jemnica, względem mianowania Xięcia Belluno i  
niezwłoczny jego wyiazd do Bajonny, okazują moc
ne postanowienie i dzielność rządu, które wzbu
dzają większe zaufanie i czynią mu zaszczyt. O- 
becność marszałka Francyi przy woysku, będące
go razem majorem jeneralnym i nńnistem w oy- 
ny, nada działaniom szybkość i zgodność, a nie
wątpliwie przyśpieszy wkroczenie woyska nasze
go do Hiszpanii.

W ybór marszałka Xięcia Belluno, zdaje się, 
iż nastąpił na wczorayszey radzie ministrów, po 
odebraniu listów od granic hiszpańskich. Bez w ą t 
pienia sprawi to niejaką odmianę w Urządzeniu 
woyska. Niewiadomo, czyli jenerał Gutllerninot 
sprawować jeszcze będzie jakie obowiązki w głów
ne v kwaterze, dokąd udał się w tym  samym stop
niu, jaki teraz otrzymał minister woyny.

W kró tce  n^a wyyść nowe urządzenie gwar- 
dyi narodowey, podług którego, dowódcy legionów 
jey mają mieć więcey wolności, w wyborze i mia
nowaniu oficerów i podof,cerów.

Xiążę Angouleme nocował d. ig  b, m. w  Ca- 
hors, a nazajutrz po południu miał przybydź do 
Tuluzy.

Hrabia C aux  sprawuje w główney kwaierzo 
Xięcia Angouleme  obowiązki ajenta dyplomatycz
nego.

Dnia 2 b. m. o godzinie £tey po południa 
wyszła ztąd poczta wozowa do Bordeaux z sze
ściu ludźmi, z których jeden mienił się jenerałem. 
Zaledwo poczta ta  przybyła do Bourg la Beine , 
gdy nagle zatrzymali ją źandarmowie wysłani 
W pogoń. Musiała się wrócić, i została przypro
wadzoną do p iefek tu ry  policyi, gdzie owych 6 
ludzi badano: nie chcieli wyjawić nazwisk swoich, 
ani podpisać protokułu inkwizybyi; przeglądano 
ich rzeczy; woz pocztowy stał przez całą noc na 
dziedzińcu prefektury, i dopiero nazajutrz udał 
się w dalszą drogę. Podróżni ci, jak się dowie
dziano, są: marszałek polny Piat, dway oficerowie 
i 3 kupców. Z  powodu znalezionych przy nich 
papierów, uwięziono jeszczfc 3 inne oseby. One- 
gday zrana prefekt policyi był u ministra woyny, 
i rozmawiał z nim przez półtory godziny.

Donoszą z 'Furynu pod d. i 4 b. m. o przy
byciu tam pułkownika Delamarre, jednego z adiu
tan tów  marszałka Oudinct, X:ążęcia Reggio. Cci 
podróży jego nie jest jeszcze wiadomy.

Podług Dziennika Gwiazda, miały zayść z po
wodu konskrypcyi w Saragossie rozruchy, k tóre  
powszechnego powstania w  całey Arragonii spo
dziewać się, każą.

Gazeta Lugduńska  donosi o sprawach wzglę
dem buntowniczych okrzyków. Donosi oraz, 1 ż  
dnia 18 b. m. przetrząsano mieszkania ludzi, o 
których był domysł, iż zbierają składki dla 1Ma
nuela 1 Mercier.

Roger, skazany na śmierć przez sąd krym i
nalny departam entu M ozelli, o trzymał od Króla 
Jmci ułaskawienie, i  zostawać ma przez ao la t  
W więzieniu z użyciem do rebót.

Minister woyny (pisze gazeta berlińska) wy
jechał wczora z jenerałem Coellocpuet, na objęcie 
stopnia majora jeneralnego, woyska, przeznaczone
go do Hiszpanii. Ze zaś ten stopień dopiero przed 
kilku tygodniami został dany zaanemu z talentów 
W'oyskowych jenerałowi porucznikowi Guilleminot, 
tak  nagła więc odmiana sprawiła wielkie wraże
nie. Słychać,’ iż u podróżnych, zatrzymanych n ie-



dąwno na p o czc ie , znaleziono papiery, które od
mianę t ę  zrządziły;  szczegulniey ma bydź w p lą 
tany jeden,  z ad iu tantów jenerała G uiłhm inot. 
Od kilku już dni mówiono o m ianowania minis t ra 
majorem jeneralnym.  Dobrze jest oraz,  iż sam  
będzie na czele woyska,  k tóre  urządził ,  i którego 
zna dowódców,  oraz zdatność ich i sposob myśle
nia. Przesadzoną jest liczba f rancuzów,  piemont- 
Czyków i neapohtańczyków,  k tó rzy  przyjęli  sluż- 

>bę w korpusie M in y:  b on ie  lóco, ale jest ięh t y l 
ko 2Óo. Tenże dziennik G w iazda  wyraża ,  iż woy- 
sko nasze tchnie na j l epszym duchem,  i nie do
znaje braku żywności.  Powiększył oraz M o n a r 
cha wynagrodzenie olficerów t a k ,  iż porucznik 
Zamiast óoo, dostanie 600 f ranków na uzbrojenie.

D okończenie m ow y W ice-H rabiego C hateau
briand. (z G azety  le Conserv. Im p a rtia l  )

Przys tępuię  teraz,  Mości P a n o w ie ,  do nie
któ rych za rzutów szczególnych.

Przyganiają tym wyrazom mowy królewskiey:  
N iech F erd yn a n d  będzie w olnym  , aby m óg ł dać 
ludowi swojemu u sta w y  , których  n ie m o ie  naród  
Oczekiwać, ty lko  od Krflla.

Jest  to l en  sam zarzut ,  k tó ry  czyniono p rz e 
ciw wyra zow i  'octroye umieszczonemu \W karcie;  
zarzut  t en  z jedneyże pochodzi zasady. Nie chcą, 
ażeby źródło panowania było w panującym.

W olno  nam było mówić,  albo nie mówić,  a 
ustanowieniach,  mających się dać Hiszpanii: g dy
byśmy nic o tern nie powiedzieli,  wnetby  się wznio
sły krzyki,  żc chcieliśmy wydać woynę,  dla p rz y 
wrócenia Króla samowładnego i inkw izycy i ;  lecz 
ponieważ było rzeczą sp ra w ied l iw ą ,  ś lachetną  i 
poli tyczną,  mówić o ustanowieniach:  czyliż t rzeba  
było u znać panowanie ludu, ogłoszone w konsty- 
tucyi  hiszpańskie j?  Czyliż t rzeba  się było poddać 
d .vom zasadom, k tórcby cały porządek towarzyski  
Vrywróciły,  o tern panowaniu  ludu i o powstania  
Hoyskowem? Czyliż kons tytucya ko r t ezow ,  t a  
Zszy wanina  bez po rz ądku ,  w a r t a  t eg o ,  żeby ją 
Roztrząsać?

Francya  więc  mogła życzyć Hiszpanii  w  r o 
ku  iBaS, równie,  jak ^Anglia życzyła F ra ncy i  W 
foku  1793, us tanowień,” zdolniejszych do jey uczy 
nienia szczęśl iwą i kwi tnącą .  Ale F r a n c y a ,  w o 
łają, prze® pięć lat  uznała t ę  kons tyt ucya  korte-  
zów! a czemuż nie chce jey uznać dzisia? W i e l 
kie m o c a r s t w a  Euro py  miały także ambassadorów 
W Paryżu ocl 1789001793;  poglądały z niespokoy- 
nością na początk i  naszey rewo lucj i ;  ale się spo
dziewały,  że ludzi  rozumnych,  prędzey lubpoźniey,  
us łućhają. Kiedy nadzieja ich upadła:  kiedy głó
wne ich" interessa zostały zagrożone przez  w z ra -  
8taiącą rew o lucy ą : t rz eba  się było im colnąc i 
w losie w oyn y szukać bezpieczeństwa,  którego nie 
zna jdow ały  już w pokoju.

F rancya ,  Mości Panowie,  zgoła nie chce na* 
rzUcać us taw Hiszpanii .  Dosyć swobód narodo
wych zawiera ,  się w p r a w a c h  d aw nych  Kortezów 
®r ragońskich i kastylHyskich,  byleby hiszpani zna- 
leźh w nich lekarstwo razem przeciw anarchi i  i 
^espotyzmowi.  Trzebaby jednak pomiarkować się 
Sarnym z sobą, i nie wyrzucać  nam,  z jedney st ro- 
fty, że mamy zamysł sj.ać się sędziami w Hiszpa- 
**>*; z drugiey , że chcemy tam zaprowadzić na- 
Szę k o n s t y t u c j ą .  Nie możemy chcieć ra zem nie
dol i i wolności.

Powiem szc zerze ,  Mości P an o w ie ,  F ran c y a  
i111̂  powinna zgoła mieszać się do us tanowień po
e tycz nych  fliszpanii.  Do hiszpanów należy wie
dzieć: co jest prz yzw oi tym  s tanowi  ich cywili-, 
fcaeyi; ale z całey duszy życzę wielkiemu t em u  
harodowi wolności w miarę  ich  obyczajów; h- 
^anowień,  k tóreby mogły cnoty  ich zabezpieczyć 
°d niestałości fo r tu ny  i dz iwactwa ludzi. Flisz- 
PRni! zgoła tego nie mówi wasz nieprzyjaciel:  mó- 

ten sam , co obwieszczał pow rót ś lachetnych 
^ s z y c h  przeznaczeń,  kiedy rozumiano,  żeście już 
^ z a w s z e  ustąpil i  z te a t ru  świata.  Spełniły się 
*.."’ami moje przepowiedzenia:  w y  Europę wyrvVa- 
!s<he z jarzma, którego naypotężnieysze m oca r s tw a 

r iszy<; nie mogły. Francyi  winniście swe nie- 
s*c*ęścia i swą chwałę.  Ona obie te plagi na was

zesłała: Bonapar tego i r e w o l u c y ą : uwolniycie si§ 
od drugięy,  tak,  jak odparliście pierwszego.

Niech mi  wolno będzie, Mości Panowie 5 o* 
b ' j  porównanie,  k tóre robią między najazdem 
Bonapartego,  a weyściem,  do jakiego dzisia F ra ncya  
jest przymuszoną;  między Ilurbonem , k to ry ' i d z ie  
ku  oswobodzeniu drugiego Burbona,  a przywłasz -  
czycielem, k tó ry  szedł dla porwania  korony B u r -  
bona, opanowawszy jego osobę przez zdradę,  p rz y 
kładu niemającą;  między zdobywcą,  k tó ry  szedł, 
wa ląc  ołtarze,  mordując i wywożąc kapłany,  w y 
wracając  us tawy krajowe;  a wnukiem Ludwika ś., 
k tó ry  pr zyby wa ku obronie tego wszystkiego,  co
kolwiek je.st świętem u ludzi, a k tó ry  niegdyś, sam 
wywołany,  przyszedhdla za tamowania  wywołania.

Bonapar te mógł nie znaleźć przyjaciół  m i ę 
dzy poddanymi jednego z Burbonów i potomkami 
bohatyrów Kastyli i ;  aleśmy nie zabijali ostatniego 
z Kondeuszów , ani zwłok Cyda ,  z mieysća ich 
wiekuistego spoczynku nie wyrzucal i :  ręce przeciw 
Bonapar temu  uzbrojone , za nas walczyć będą.

Chciałbym,  żeby mówiono z m n ie j szą  uszczy
pliwością, o tych  rojalistach hiszpańskich , k tórzy  
u t r zy m u ją  dzisia sprawę Ferdynanda .  P rzyp om i
nam,  żem był, podobnie, jak oni, wygnany;  równie,  
jak oni, niesczęśliwy; szkalowany,  również,  jak oni.

T r u d n o  mi przenieść kogo nad Barona Eroles,  
Szanowanego nawet  od swych nieprzyjaciół,  od żoł
nierzy, 'którzy bagnety swe przyłożyli  do serca Króla 
syvego, dla pokazania m u  swojego poświęcenia się 
i wierności.

Czemuż odwołano owe poselstwo do senatu,  
o z a j ę c i u ‘Hiszpanii  przez Bonapartego? Czyliż nas. 
nie obwinia ten  pomnik szyders twa i niewoli? 
Wiedz ia łem o nim;  nie chciałem go użyć z bojaż- 
ni,  ażebym nie obraził  tych,  k tó rzy  powstają dżiś. 
przeciwko woynie,  a k tórzy  ją prowadzi li  w niil-fc 
czeniu ,  kiedy senat  ogłosił, że najazd Bonapar te 
go był sprawiedl iwy i pol i tyczny.

Nie unośmy się podziwienietn nad w y k rz y -  
knieniami  i pogróżkami.  Gdyby nik t  nie pow stawa ł  
przeciw woynie,  ty lko ludzie, k tórych  opinie są 
szanowane,  lecz kit  dy  wszyscy rewolucyohisci  c a 
łey Eur op y zgodnie wTol'ają o pokoy: czują on iza -  
pewnie^ ze sąT zagrożeni w Flisz >aniiihoją się, ażeby? 
ich nie wygnano z tego ostatniego przytułku.  Ci, 
k tó rzy  tak  boleją nad nieszczęściami, w które nas 
m a w oyna  pogrążyć,  boją się bardziey naszych 
powodzeń,  jak naszych niepomyslności.

Co się tycze  minist rów,  Mości Panowie,  m o 
w a  królewska wskazała im kierunek ich powinno
ści: nie przestaną oni pragnąć pokoju, dopraszaó 
się go z całey mocy,  sluchac wszelkiey propozy- 
cyi, z bezpieczeństwem i honorem Fra ncy i  zgod- 
ney ;a ie  t rzeba,  żeby F erdy na nd był wolnym; t r z e 
ba, ażeby Francya  koniecznie wyszła z tego poło- 
żenią, w k tórymby  zginęła daleko pewniey,  aniże
li przez woynę.  Nie zapominaymy nigdy,  iż jeśli' 
woyn a z Hiszpanią,  jak każda woyna,  ma swoje 
nieprzyzwoi tości  i niebezpieczeństwa, będzie jednak 
dla nas z n iezmiernym pożytkiem: ona nam s tw o 
rzy ła  woysko; ona nas na powrót  , co do znacze
nia wojennego, na dawnćm pomiędzy narodami  po
s tawi ła mieyscu; ona wydała  w y ro k  na  nasze u .  
-wolnienie i przywróc i ła  nam niepodległość. B ra 
kłoby może czego jeszcze do zupełnego pogodze
nia f rancuzów;  lecz to się dokona pod namiotami; 
towarzysze  oręża są razem i przyjaciółmi,  a w szy 
s tkie wspomnienia g iną  W wyobrażeniu  spólney 
chwały.

Kró l ,  Kró l  ten , ta k  mądry,  taki  oyciec, taki  mi- 
łośnik pokoju, mówił.  Uzna ł  on, że bezpieczeństwo 
Fra ncy i  i godność korony wkładały  na  niego obowią
zek, po wyezerpnieniu  wszystkich  rad,  uciec się 
wreście  do oręża.Król  chciał,ażeby 100.000 żołnierzy 
zebrało się pod rozkazy Xięcia,  k tó ry  na  p rz e j śc iu  
rzeki  Drommy pokazał się tak walecznym,  jak Hen
r y k  IV .  K ró l  ze ś lachetną ufnością, s t raż  chorągwi  
białey oddał wodzom,  k tórzy  pod innemi  zwyciężali  
barwami.  Oni jey ukażą drogę zwycięztwa: oni n igdy 
nie zapomnieli  drogi honor u.“

P r z y  ofw’arciu tuteyszego wydzia łu  lekarskie
go; w  obecności zgromadzonych wszystkich  czte*
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rech  wydzia łów,  W i e l k i  Mis t rz  un iwer sy te tu  pa- 
ryzkiego,  arcy biskup F rayssinous, mia ł  mowę na
stępującą:

„ Mości Panowie! Wstęp u jąc  wposrod %'is, 
czuję zarazem i boleść i radość. Pamięć na prz e
szłość dręczy mię, ą obecność pociesza; szanowa
łem  władzę, kiedy karała,  błogosławię ją, kiedy 
p rzeb a cza /i za szczęśliwego się poczytuję ,  będąc 
narzędziem przywrócenia.  Wznies ienie  tey  budo
w y , podług planu obszernieyszego, godne było po- 
Sredniczego rządu,  życzliwego, opiekuńczego i u- 
czonego Króla- W  tern mieyscu śmiało odwołać 
się mogę na świadectwo tych,  k tórzy t rudni l i  się 
podobnemi przedmiotami; a ci odpowiedzą mi za
pewne, że nowe przedsięwzięte ś rodki  posłużą i- 
s to tnie do wzmocnienia nauki  i karności ,  do n a 
dania w ięcey sposobności i świetności  talentom,  
gdy na czele oświecenia,  postawieni są uczeni m ę 
żowie,  którzy łącz ą  g run towne świat ło z pr zymio 
tam i moralnemi .  T ak  jest; bardziey,  aniżeli kiedy 
indziey, uozują nauczyciele,  l ż jn ądrość  przewodni
czyć im powinna w zawodzie naukow ym, aby nie 
wpadli w niebezpieczeństwo,  i że przede wszys.t- 
k iem na te święte pr aw dy  pomnieć winni,  od k tó 
rych  zależy ut rz ym an ie  i pociecha śłabey „ i nie
szczęśliw cy ludzkości,  i które tern są dla r o z u 
mnego świata,  czem dla świata  naturalnego jest 
św iatło, będące początkiem życia i urodzajności .  
Tak jest: uczniowie nauczą  się od n i c h , iż szla
che tne  za trudnienie,  do którego się sposobią, w y 
maga nauk,  sprawiedl iwości ,  delikatności,  a nawet  
odwagi, aby je godaie sprawować; iż powinni z a 
tykać uszy, n a m o w ę  apostołów buntów niczey bez
bożności, którzy  pochlebiają młodzieży dla odwie
dzenia jey od polubienia tego,  co jey szacunek i 
zaufanie rodzin zjednąćy może. Bydż może. Mo
ści Panowie! i i  wielu zpomiędzy ty ch ,  k tórzy 
są jeszcze zbyt  młodymi,  aby znali h is toryą  u m y 
słu ludzkiego, powzięło uprzedzenie  przeciwko 
x ię io m ,  i chcą oskarżać nas, jako nieprzyjaciół  
ośw ia ty ; ale pyt am s i ę ,  kiedy o tem mówimy,  
któż czyni ł  niesłychane usiłowania, dla obalenia po
tęgi barbarzyństwa, dla ocalenia skarbów s ta ro ży t 
ności,  wys zuk iwan ia  i rozkrzewienia? Bez w ą t 
pienia, uczyniło to duchowieństwo,  a naw et  był
"f 1 *  1 ^  l o b  O V* C lr O n n f l  1 11

jechał.  Na śessyi s tanów d. i ł  b. ni. zdano spra
w ę  względem zapytania:  kiedyby naydogodniey 
można wyjechać Królowi  i s tanom; Komissya są
dziła, iż po obraniu Sewilli  na  tymczasową stoli- 
cę, wypada czekać spokojnie  chwil i ,  k tó rą  rząd  
wskaże do wyjazdu. Z  wielkiem jey zadziwieniem,  
minis ter  sprawiedl iwości  doniosł wczora,  iż wię .  
kszość rady lekażskiey, przywołaney z rozkazu 
królewskiego,  oświadczyła,  iż stan zdrowia M o n a r 
chy  nie dozwala  mu przedsiębrać podróży. K om 
missya wspólnie ze s tanami  ubolewa nad słabością 
Króla i dzieli ich obawę sm utnych  skutków takiego 
wypadku:  lecz mimo wszelkiey troskliwości,  jakiey 
zdrowie Kró la  w y m a g a ,  jest przekonaną o n ie-  
uchronney potrzebie przeniesienia rządu,  a to bez 
zwłoki.  Między pciu członkami kommissyi  znay .  
duje się 6ciu professorów szkoły iekar sk ie y , k tó 
rzy by mogli dać zdanie swoje w tey .mie rze:  lecz 
z pol itycznych względów wc'eli  przełożyć w y p a 
dek narady łekarzów Monarchy; ci na to się zgo
dzili, iż Monarcha cierpi pedogrę, k tóra teraz m a 
zacząć ustawać.  Żaden z nich nie śmiał ręczyć za 
skutki ,  jakieby mogła mieć podróż na zdrowie Kró
la, zapyta ła się więc  kommissya lekarzy;  czyli s ą 
d z ą ,  iż t r u d y  podroży mogą szkodzić Królowi? 
Professorow ie A reguela  i A r  n e t t  a odpowiedzieli; iż 
nie mogą; a 5ciu innych,  iż mogą. Z  inny ch  za
py tań  kommissyi uczynionych lekarzom okazuje 
się, iż Kró l ,  chociaż chory,  ^:ioże jednak używać 
zw'yczaynych pot raw i sypiać. J i ’edogra napas tu
je szczególniey ludzi czer s tw ych , p r z y w y k ły c h  
do przyjemności  życia ; lecz wstrzemię-  
zliwoś-ć i ruch  ciała,  są pot rzebnemi  do jey 
ułeczenia.  G dy  zaś choroba króle w ska kończy się, 
a podróż ma nas tąpić do łagodnieyszego kl imatu ,  
i w dogodney porze roku;  gdy oraz niepewność,  
jaka K .  J. w M adrycie  dręczyć m us i ,  bardziey 
szkodliwą, niż pożyteczną bydź może; przeto k o m 
missya sądzi,  iż Kró l  może wyjechać,  byleby m ia 
no s taranie o \Vygodę w podróży jego; ani można 
prz yp uścić ,  aby to smutne  za sobą skutki  
pociągnęło.  W  dziejach syiaydująsię l iczne p r z y 
k ł a d y ,  iż Monarchowie i wodzowie,  cierpiąc pe
dogrę,  przedsiębrali  dalekie podróże , staczali  bit-  
wy,  oraz t rudne i mozolne obowiązki pełnili. Ra-

kiedv i sztuka lekarska pod imieniem fizyki,  dziła więc kommissya,  aby wysłano delegacy a do
H .1 C U  J   , l i .  ,  o  „ t  -  k . . . . . . .  o  ,1 » , ]  , Q  u“   czas,

raczev powątpiewania  o naukach,  k tóre sądzi bez , nom,  któreby środki przedsięwzięły
*najomosci; nie prawdz.  wey wolności , ale wyuzda-  przyjęto większością 10* kresek j
nia, k tó re  nie uznaje Boga, ani w niebie, ani na 
ziemi; nie sz lachetnych skłonności serca, ale szpe t 
n y c h  namiętności  i chorob duszy,  k tóre niszczą 
rozsądek zaciemniając światło.  Wszak/ .e i w ie l 
cy  ludzie,  jako to: Boerhaoe  i Haller, k tórzy z d a 
w ali Się posiadać wszystkie skarby ziemskich 
iniejętności,  i których  imionx z uszanowaniem tu

W niosek  ten  
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na tychm ias t  w yb ra no człynków delegacyi.  T a  • 
wróciwszy 'oświadczyła, i ż K r ó l^ Jm o ść  gotów jest 
wyjechać d. 17 b. m. lecz godziny naznaczyć nie 
może. Pragnie atoli  Monarcha odłożyć podróż do 
d. 20 b. m. jeśli s tany nic szkodliwego w  tern nie 

u-, upat ru ją .  Po krótkich  obradach postanowiły s t a 
ny,  iż wyjazd Króla ma nas tąpić d 20 b. m., co 
natychnr .ąs t  Monarsze oznajmiono.  Król  Jmość 
przybędzie d. 11 kwietnia  do Sevilli, k tó ra  od 
M a d ry tu  odległa jest 180 mii hiszpańskich

Lękają  się \ u  rozruchów,  gdyż-(jak słychać) 
milieya jest przeciwną wyjazdowi  Monarchy.  
Straż jego składać się ma z 2600 ludzi i 2ch dział. 
Czas okaże czyli potrafi  dać ódpor rojalistom, k tó 
rzy  powstają ws zę dz ie ,  a n aw e t  w W a ie n cy i  i
Es t remadurze .

D awni  minist rowie złożą urząd,  skoro zdadzą
Panowie E - 

ane iłn
hają! u rzędy ministrów.  Barros został miano.Vany mi-

my  j 1— - . - . 1 . 1
ze m tak, jak oni rozsądnymi,  szacując ją o tyle t y t 
ko,  o i l e  jest do dobrego użytą.  Kiedy r r a n e y a  
przestraszyła i zasmuci ła d a w n ie j  E uro pę  przez 
swoję  szaleństwo, powinna teraz  dadź jey p r z y 
kład powrótu do zd ro wy ch  nauk.  Oby nauczyła 
Się Europa od nas, iż nigdy nie należy rozdzielać 
teao. 00 dla dobra wszystkich  połączone zostało, 
i  że ieśli naukę cnota oświeca,  cnota kieruje m u -  s tanom spra wę z czynności swoich Pane 
k a  Szczęśliw e zjednoczenie,  którego od tych , ty ł  strada, Rozas  1 Tdnjo  przyjęli  ofjarow 
k o  spodziewać się możemy, k tórzy  nas słuchają! u rzędy minis trów.  Barros  został unano.v
m  1___________ ___ L ł  _  1/  f  A r

cych  się męzow  
aiawy.“

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t  d n ia  i4 marca.

(z G azety  W a rsza w sk iey .)
Zdaje się, iż chcianoby gwał tem,  aby K ró l  wy-

dzę cyw ilną  i w o j s k o w ą  w M adrycie .

K urs  wileński  na assygnaty od dnia 3 apryla  
rubel s rebrny  3 rub  8 i§  kóp., czerwony z ło ty n o 
w y  r. 11 kop. 65, s t ary  r.  11 kop. 45, im perya ł  r. 07
kop.

Pozwolono drukować.  Z  polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d r z e y  Bucharski R zec zyw is ty  Radca  otanu i Kawaler•

w D rukarni Redakcji.


